
Londyn, piątek,dnia 2L.IX,44r* Ki ..,.on...̂ oran. -,y ii-rfrgjscM 
ggjcatjŁy. ^arwis zamorski i fruno.»urop. H

kront zach.* Bruk jeszcze urząd.wiadomości o nawią-I 
zandu ł sćzrio'sei pr^ez ^Z-gą armi - bryt., wałcaąeą w ■  
rej cni a ^ijmegon z przyczółkiem, utworzonymi pod H
Arnbeim przez ©ddz.spadochronowe. Niemcy donieśli 
dzisiaj, źa łączność została jui nawiązana. Wg.wia- ■  
dofflości z wieczora dnia wczorajszego obis formacje 8  
dzieliła odległość 10-ciu cii ang. Wiadomo w każdym 
razie, że artyleria U - e j  armii bryt. ostrzeliwuje 
ITiemców, atakujących przyczółek pod Arnbeim. Walki 
II-ej armii bryt. pod Kijmegen stanowi" łącznie z 
desantem powietrz, jedną z najświetniejszych operacji! 
strstegicznycb w obecnej woj;iie. Most na Henie- pod 
Hijmegen, liczący 2,5 te,dług., zastał opanowany 
przez ooju żninów w stanie niasnarnszonym. Gaporzy I
bryt. Usuwają ładunki dynamitowe, podłożone pod most, 
których Fiemcy ni® zdołiii już za aiić i przez most 
przeprawiają się czołgi w ki er .na Arnheia. £rzeą ca­
ły wczorajszy dzień cocayły si zusarte walki w 3aayw 
Ki jmegen. korytarz miedzy tą miejscowością a Hind- 
bovsn został już poszerzony w niektórych punktach na 
5C te. Artyleria bryt. i samoloty '‘tajfun", używaj-- 
ce poscików rakiet* udaremniaj próby niem.czołgów 
atakowania mosta.. r czasie starcia z iiim , myśliwcami, 
które próbowały dać oonron^ wir,sny® czołgom, myśliwce 
sojusz, zestrzeliły 20 samolotów npl*, tracąc tylko 
4 witime. ojska spadochronowe ^ m b e i m  walcz już 
piąty dzień z Niemcami, którzy atakuj i z cał., furią.
W  czasie walk nie brakło momentów krytycznych." fczo­
raj przybyły droga powietrzną dalsze posiłki, ^ tym 
znaczna ilość polskich spadochroniarzy. Jak zwykle 
JJiemcy, jak zwykle używają wielkiej ilości strzelców, 
działaj cyeh z zaeadzej* najgroźniejs yr ■jedna’ jest 
ogień ich mozdzierzy. Stwierdzono, że liczne niem. 
pojazdy udaj-i się aa wschód, coby wskazywało, że 
Niemcy rozpoc: yt aj się wyccfy ać.- 
I-sza armia ameryk. rozszerzyła swe pozycje na płn. 
i południe od Akwizgranu. Piemcy rzucają na ten odci­
nek coraz wiecej dział i czołgów i walki stale przy­
bierają na gwałtowności. Akwizgran w płomieniach, 
w Stolberg tocaą się walki uliczne.- III-cia armia 
araeryk. rozszerzyła swe przyczółki na prawym brzegu 
¥ozeli na nołud.od Metzu i dotarła do rżeli Seillc.


